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(A. n.) Z  Konińskie ęo. —  W d. 31 z. m. w Koście
le parafialnym wsi Ktiwnic w Powiecie Konińskim, jako 
w uroczystość N. MARJI Panny Pocieszenia, odbył się 
Odpust,  który raz do roku w tej Świątyni P a ń s k i e j , s ły n 
nej Obrazem Cudownej Matki B O ZK IEJ,  zawsze w Nie
dzielę po Śtym A c g u s t y n i e  obchodzonym bywa. Jaka 
zaś liczba pobożnych zwykle się w to miejsce od lat d a 
wnych gromadzi, dosyć przytoczyć, że w tym roku pod
czas odpustu 5,300 komunikujących obliczono. U ro 
czy widok sprawiało przybywanie kompanji z Paste
rzem swym na czele, oraz zjarzącem światłem, chorą
gwiami, pbrazami i muzyką, lecz rzewniejszem n ie ró 
wnie było żegnanie odchodzących, uzupełuione tkliwą 
przemo wą. Ani Niedziela Duchowieństwu, ani czas r o 
boczy pobożnym, nie stanął ,  na przeszkodzie licznego 
zgromadzenia się. Słowo BOŻE w Niedzielę głosił w cza
sie Summy W. JX . Jurkiewicz, Kanonik Kate: Katedry 
Kujawsko-Kaliskiej, umyślnie z Lubrańca gdzie jest 
Proboszczem przybyły, i tu dowiódł t łum nie zgromadzo
nym słuchaczom, że niepróżno zaszczytnie jest znany 
z kaznodziejskiej wymowy. We Wtorek, jako w dzień 
3ci, odpust zakończający, s taraniem już miejscowego 
Proboszcza JX . Tomasza Białkowskiego, odprawione 
zostało żałobne Nabożeństwo, podczas którego 20tu prze
szło Kapłanów czynnych w Przybytku BOŻYM i w k o n 
fesjonałach urządzonych przyKościele, widzieć było m o 
żna, a lud tłumnie zgromadzony, z uczuciem prawej 
wiary, i ze skruchą w  sercu, tę Świątynię P a ń s k ą  żegnał 
jedne ogólnie unosząc życzenie, aby znów w roku przy
szłym N. M. Pannę Kawnicką, uczcić im N AJW YŻSZA 
OPATRZNOŚĆ dozwoliła. Jeżeli z jednej strony go- 
dnem uwielbienia poszanowanie Religji przodków na
szych, cechujące dzisiejsze pokolenie, przez gorliwe u- 
częszczanie do miejsc pobożnością słynniejszych, tó  
z drugiej na nie mniejsze podziwienie zasługuje ten wzo
rowy i niczem nienaruszony porządek, jakim się ośm 
przeszło tysięcy zgromadzonego ludu w r. b. w Kawni- 
cach odznaczyło. Pierwszego dnia odpustu w Niedzielę, 
50  kilku duchownych nietyiko z Dekanatu Stopnickie- 
go, ale i odleglejszych, na tę uroczystość przybyłych, 
w drugim zaś 30, godnie podejmowanych było przez miej
scowych dziedzicó w i kolatorów W W. Alexostwa Trąrnp- 
czyńskieh, którzy znani zgościności,  nawet o wszelkiej 
możliwej potrzebie dla zgromadzonego w takiej liczbie 
ludu, niezapomnieli.— ***

Rozkazem C e s a r s k i m , Xiążę Teodor Warszawski, 
H rabia  Pankiewicz E ry  wański, Pułkownik Pułku Preo- 
brażeóskiegoLejb-Gwardji ,F ligel-AdjutantJ.C . K. MO
ŚCI, o trzymał urlop do Włoch, aż do dnia 15 Maja 1852 
r . ,  dla poratowania zdrowia.

Rozkazem C e s a r s k i m . Jer.erał-Major Bazyli Gorłow, 
p. o. Naczelnika Wojennego Gubernji Radomskiej, mia
nowany został Ober-Policmajstrem m. Warszawy.

Jenerał-M ajor Ignacy Abramowicz, mianowany zo
stał Administrującym Xięztwem Łowickiem, przy zacho
waniu innych swoich obowiązków.

Pułkownik Alexander Rospepow, Naczelnik 2go Od
działu Okręgu Ulgo Korpusu Żandarmów, mianowany 
został p. o. Naczelnika Wojennego Gub: Radomskiej.

J  W. Rz. Radca Stanu Alexander Kruzenstern, Szam- 
belan Dworu, Zarządzający Kancellarją Dyplomatyczną 
JO . Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, wrócił  z Peters
burga.

J W . H r.  Zichy, Rz: Tajny Radca i Szambelan Dworu 
N. Cesarza Austrjackiego, przybył z Wiednia do War
szawy. Udaje się do Cesarstwa Rossyjskiego.

JW . Siwers, Jenera ł  Jazdy, Dowódzca Igo K orpusu , 
wyjechał do Suwałk.

JO. Xiężna Zeneida Kazimierzowa l.ubomirska, w ró 
ciła do Warszawy z Paryża.

JW . Radca Stanu Doktor Bącewicz, po kilkomiesię- 
cznej nieobecności swojej, i pobycie za granicą, pow ró 
cił do Warszawy.

Urząd Lekarski Gubernji Warszawskiej. Zawiada
mia, że przy Lekarzu Powiatu Piotrkowskiego, zawa- 
kowała posada Felczera z pensją etatową rs. 45 rocznie; 
mający chęć otrzymać takową, zgłosić się zechcą 
z dowodami kwalifikacyjnemi do Biura Urzędu Lekar
skiego Gubernji W arszawskiej.—  P. o. Inspektora L e 
karskiego, Pożniakowski.

Ś. p. Ignacy Bełżyński, b. Prezydent m. Kielc, Kaw a
ler Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  kl: IHej, po długiej i cięż
kiej chorobie, onegdaj zakończył doczesne życie. P o 
została w nieutulonym żalu Żona z czworgiem Dzieci, 
zaprasza Krewnych, Kolegów i Znajomych, na ex- 
portację ciała, ju tro  o godz: 5ej po południu, z Kaplicy 
przy Kościele X X . Franciszkanów, na smętarz Pow ąz
kowski odbyć się mającą.

Wczoraj rozstała się z tym światem ś. p. Joanna 
z Gamulskich Szczurowska, Wdowa po ś. p. Janie-Ne- 
pomucenie Szczurowskim, Artyście opery Polskiej. 
Stroskana Córka i Wnuki, zapraszają Krewnych i P rzy
jaciół, na exporlację zwłok zmarłej, z Kaplicy X X . Ber
nardynów  na smętarz Powązkowski, ju tro  o godzinie 
w pół do 5tej po południu; a pojutrze, to jest w Piątek, 
o godz: 9tej z rana, na Nabożeństwo żałobne w powyż
szym Kościele odbyć się mające.

J u t ro ,  jako w bolesną drugą rocznicę śmierci ś. p. 
Marji Błeszyńskiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
w Kościele Powązkowskim, o godz: 11 rano: na które 
pozostałe Dzieci i W nuk, Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych zapraszają.

Fryderyk-Jakób Lietz, Obywatel tutejszy, w wieku 
lat 74, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, wczoraj prze
niósł się do wieczności. W smutku pogrążona Wdowa, 
wraz z Rodzeństwem, zaprasza Przyjaciół i Znajomych,
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/M y ln e j ,  na smętarz tegoż wyznania odbyć się mającą.
Gazety Rossyjskie, donoszą o zgonie Korneta Woj- 

szyckiego 2go, i  pułku Elizabetgradzkiego Ułanów.
(A, a .)  OeznasMzyprzykpośei losu,zwątpiłam o spra

wiedliwości ludzkiej; TY KRÓ LO W O  Nieba i ziemi, 
p r z y ją ć  raczyłaś modły moje, wiewając balsam pocie
chy w duszę moją, a i nią razem błogą spokojność. 
Niechaj NAJWYŻSZY S TW Ó RCA  zsyła wszelkie do
bro  na tych, którzy się do pocieszeuia mego przyłożyli, 
oby nigdy nie doznawali tego smutku, którym ja do
tkniętą byłam. Nie mogąc oateraa jak tylko do stóp 
T ronu  B 0 G A -8 0 D Z IC Y  przesłać modły moje, zara
zem składam w ofierze mały datek rob. sr. 2, na statuę 
M A T K I BOZKIEJ, mającą się wznieść przed Kościo
łem X X . R tfirm a /ó w .—- Mar ja  M.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, Xięgarza i 
Typografa, przy ulicy Miodowej, wyszedł poszyt 5ty 
dzieła W. A. Maciejowskiego, pod tytułem: Piśm ien
nictwo Polskie; poszyt ten rozpoczyna drugi tom, i za
wiera: Obrót zwrotów piśmiennictwa i literatury; obrót 
pierwszy: Szkoły polskie  i ruskie, II ni w ersy tety polskie, 
ru sk i  i pru sk i, Licea, Gimnazja, Kolegja^ezwicAie i t. d.; 
Nauki, literatury i języków starożytnych, filozofji, m a
tematyki, sztuk pięknych, prawa, medycyny; języków 
wschodnich  umarłych i żyjących, języków nowych i 
l iteratur europejskich; Pisarze, wzorowi Pisarzowie i 
Pisarki. Ogólny pogląd na to wszystko, P renum era ta  
całego dzieła składać’się mającego z trzech tomów czyli 
12tu poszytów, wynosi rs. 12; na poczcie za każdy tom 
po rs. 4 kop. 50. Następny poszyt wyjdzie dnia 20 P aź
dziernika r. b.

0 .  29 b. m. i następnych, od godziny lOej z rana,  wy
stawione będzie na sprzedaż w składzie Bankowym 
przy placu K rasińsk ich ,kilkaset exemplarzy dzieła pod 
tytułem Samouczytel, ułatwiające naukę  języków R os
sy  jskiego  i Polskiego, w partjach po 10 exemplarzy od 
ceny kop. za exemplarz.

Ważne odkrycie w dziedzinie przemysłu dokonanem 
zostało przez P. Boissenot Aptekarza i chemika w Cha
lons; jestto zastąpienie węgla zwierzęcego, używanego 
przy oczyszczaniu cukru, inną nierównie tańszą do na
bycia substancją jaką jest piasek rzeczny (sable de r i 
viere). Mówią także o również ważnem odkryciu przez 
tegoż samego chemika uczynionem, za pomocą którego, 
każda wioska przy użyciu bardzo prostych środków, bę
dzie w stanie wyrabiać ilość cukru z buraków na potrze
bę mieszkańców wystarczającą. Szczegółów wszakże 
nie ogłoszono.

M djRedaktorze! N iem ało  wieków upłynęło, jak lu 
dzie zaczęli zamieniać najpierw produkta na produkta, 
produkta na pieniądze, pieniądze na produkta, źle i do
brze** korzyścią lub stratą, bo, nawet jak m ówiprzysłowie 
bvł jakiś naiwny stryjek, który zam ien ił za siekierkę  
kijek . Teraz handel stał się wsaechstroiinym, dziś spe
kulu ją  rozumnie*i nikt pewnonieodda siekierki fs  kijek, 
dziś nie jeden daje pieniądze, a przywłaszcza sobie cu
dzy rozum, albo daje swoje sumienie, a bierze cudze

pieniądze; słowem wszystkiego teraz dostanie zaftrouią- 
dze, dtlaczegożby niedesteł koni w Łmoiczu?  no  proszę 
cię mój Redaktorze, pow iedz mi dla czego? czy liż to 
nasza stara ziemica.mało ma tych szlachetnych zwierząt, 
czy nasi poczciwi gospodarze, potrzebują anglizowa- 
ayck (hnemotów, aby przy w ic sć łwrę 'kapusty 
szawy; czy nasze małe jak krety bieguny, nie odbiera
ły nagród, niewygrywały zakładów na wyścigach, albo 
nieprzepływały mórz nieprzejrzanych okiem? wszakże 
temu nikt zaprzeczyć niemoże Otem też właśnie roz
myślałem pędząc koleją żelazną do Łowicza. Pominę 
więc drobne wypadki mojej podróży, nie wspomnę ci 
nawet, żem w Skierniewicach  zrzucił rękawem z bu 
fetu dziewięć zawijanych zrazów, a skreślę ci w kró t
kości ruch i życie w Łowiczu.

Koni było co niemiara,
Róźue maści się migały,
Siwa, gniada, biota, kara,
Ten ze strzałą, ów bez strzały;
Ten z ogonem, tamten kusy,
Ten mierzynek, ów znów rosły.
A w pośród nich, w skoki, w susy,
Podrygały aź dwa osły.

Nie wiem, czy te poczciwe klopo-uchy, przyprowadzo
no także na targ, dosyć że widziałem, jak zatrzymawszy 
się przed kramem, z wielką ciekawością oglądały, li
cznie porozwieszane baty, szp icru ty  i harapy. Przez 
tak zwany koński targ, trudno było się przecisnąć, 
przez konie, trzody, etc., wszędzie tłok, wrzask, pisk, 
rżenie, słowem, była to niezmierna massa, na niezliczo
nych nogach z trudnością postępująca, i niemiłosiernie 
depcząca. A jednakże i ja tam wtłoczyć się musiałem, 
aby kupić dwa ku cyk i  dla dzieci mojego sąsiada Pana 
Bartłom ieja; dwa kucyki, a tam tak liczna rodzina!! 
bo trzeba ci wiedzieć, że Pan  Bartłom iej, to drugi Aga
memnon! ale co mi tam do tego... niech je sobie mie
ści jak mu się podoba; a dziwne to jest jego po tom 
stwo! opisywać ci go jednak nie myślę, tern bardziej,  
że ju ż  coś wspomniałem o trzodzie. Nie mniejszy ruch 
i życie, na obu rynkach Łowicza; na niczera łani nie 
Zbywało, zacząwszy od szpilki aż do rożna, od ska r
petki aż do rejlroko! a w pośród tych mnogich bud, 
kram ów  i straganów, z filuternym uśmiechem przecha
dzał się rudy, dwuuasto-letni Icek, przybyły z W arsza
wy, niosąc przed sobą swoje pudełko, paląc umiejętnie 
cygaro, i krzycząc niekiedy: S z c z o t k i  i lusterka  lapi- 
sandrowe!! Mieliśmy także i teatr; ale tym razem, 
Talia i Melpomena, nie w stajni obrały sobie mieszka
nie; był to mały, schludny teatrzyk, w którym Artyści 
pod dyrekcją P. M ariańskiego, przedstawili Sowy Te
a tr  (zupełni* nowy), Romedję To byłam  ja  (z trzem* 
wykrzyknikami); w antrakcie, Pani W olińska  tańczyła 
solo \lazora ,  ośmiu czeskich  muzykantów, wcale nie 
źle je j  wtórowało* a to wszystko ku ogólnemu zadowo
leniu, odbyto się w Starym- Rynku nad olbrzymią salą 
Piwa Bawarskiego! Midowisko skończyło się o jede
nastej w nocy, a co się potem działo w mieście... sza! 
cicho! to do mnie nie należy! .. Słyszałem tylko, jak 
w restauracjach i wielu jeszcze domach, grano... .  na 
skrzypcach i innych instrumentach... .  Co wyraziwszy,



—  1327

zostaję twoim przyjacielem... ale... jeszcze s łów ko: dzię
ku ję  ci za twoje staranie, co dn rozebranii mojej żony; 
n ic toriie  pomogło, już sprawiła sobie 3 pary bloomery- 
smów, 4  kamizelki, marynarkę i 2 rejtroki. Ach m ój 
Redaktorze, mój Redaktorze, zobaczysz, że ona się je
szcze o że n i.'! !—  W. Kruk.

Dotąd, mianowicie w osobliwościach kartoflanych, 
miewaliśmy te exemplarze olbrzymich rozmiarów, ale 
teraz jeden z szanownych Czytelników naszych z Koniń
skiego, nadesłał nam kartoflanną dewizkę. Szkoda tyl
ko że która z jarzyn niezdobyła się jeszcze na zegarek, 
wówczas, mielibyśmy kompletny kartoflany garnitur.  
Dewizka ta jest w istocie zadziwiającą. W zgubiony jak 
w idóćod płużycy łańcuszek żelazny, długości od 6 do 7 
cali, wplotły się kartofle, i tak w dwóch ogniwach z obu 
końców wzrastając, zupełnie dojrzały. Szczególny ten 
w swym rodzaju klejnot, można widzieć każdego czasu 
w Redakcji Kur jera.

Uprzedzając nadejście zbliżających się słotnych dni 
jesiennych, P. Jekiet właściciel magazynu na Rrakow- 
skiem-Przedm: pod N r 446, przed powrotem swoim z za
granicy, już  nadesłał znaczny transpor t  kaloszy z gutta- 
perchi, tak damskich jak męskich, oraz i dla dzieci. Ta 
oględność właściciela magazynu, i chęć uprzedzania po
trzeb ogółu, dostateczną jest rękojm ią pomyślności za
kładu jego.

Jeden z wszechstronnych wykształconych Lekarzv, 
Pan  P. S., będąc w r .  z. w Ciechocinku, i zajmując się 
badaniem uzdrawiających własności tamecznego słone
go źródła, uleczającego choroby rozmaitego rodzaju, po
czynił nader ważne spostrzeżenia, i te ogłosił w piśmie, 
pod ty tu łem : Krótkie przepisy używania słonych wód 
w Ciechocinku. Pracę tę przejrzawszy, powitaliśmy 
z Żywem uczuciem, tem więcej, że pokazała się nam 
skreśloną stylem każdemu z czytających dostępnym, 
popularnym, dając pomimo to zaraz na pierwszy rzut 
oka wyobrażenie, że Autor, przedmiot ten obrobił 
z wielką znajomością praktyczną nauk, w sztuce lekar
skiej pomocniczych. Obejmuje ono w sobie, sposoby 
rozmaitego używania słonych źródeł; wykazuje ch o ro 
by, które i jakim sposobem z przyjmowania tychże, 
ulgi doznać mogą. Oprócz tego widzimy porobione 
w niem uwagi, na nowych zasadach sztuki lekarskiej 
oparte, podług których Ciechocińskie mogą p rzy
nosić ulgę w rozlicznych i dotkliwych cierpieniach. 
Dla tego też radzimy każdemu, mianowicie chorym, co 
rok więcej odwiedzającym Ciechocinek, zaopatrzyć się 
w to dziełko tyle pożyteczne i z taką głęboko naukow ą 
znajomością obrobione, tem więcej, że i cena przystę
pna. przez Autora naznaczona* daje wszelką ku temu 
sposobność. Można je nabyć w X ięgarni Friedleina, 
po cenie kop. sr. 60.

Jedna z^azet Niemieckich donosi o postradaniu ży
cia przez znanego w Warszawie żeglarza napowietrzne
go P. Józefa Tardini, w chwili odbywania podróży ba
lonem. ‘ 1

Z wpływu za sprzedaż Micheline Mazourka. kompozV* 
cii H r : h.Sim onicz, złożono wczoraj w Redakcji Kur je
ra rs. 6, z przeznaczeniem dla biednej Wdowy Balbiny

‘  (’

Stawowskiej, zamieszkałej przy ulicy Chłodnej N° 902 . 
Dochód z innych exemplarzy, przeznaczony został r ó 
wnież na tenże sam c e l .—  Znaleziony rs r .  1, wśród 
dnia na ulicy, złożono w tejże Redakcji dla Instytutu 
m oralnie zaniedbanych dzieci.

Jeden z Czytelników naszych zamieszkałych na p ro 
wincji, przybywszy do Warszawy i zwiedziwszy jeden 
z tutejszych zakładów gastronomicznych, udzielił nam 
opis takowego, który jako pod wpływem humorystybi 
pisany, zamieszczamy dosłownie: —  »Zwolennik wszy
stkiego co piękne i dobre, występuję nie z pochwałą, 
ale z oddaniem sprawiedliwości zakładowi świeżo od
nowionem u przy ulicy Trębackiej Nro 641, dawniej 
znanemu pod Saturnem. Prawda, iż g łów ną cechą te
go zakładu, jbsł piwko Bawarskie; ale któż to go dzi
siaj nie smakuje:

Zdrowym słaby , cfi> kufelka 
G dy ucieknie się w  potrzebie,
P ierw szem u po nim ja k  w  niebie,
A ulga drugiemu w ie lk a !

No, ale przecież, do ogółu tego zastosować nie można, 
i każdy popiera swoje: lubię; więc przezorny a uprze j
my Gospodarz nie szczędząc nakładów, zakład swój 
dla wszystkich wszystkiem zaopatrzył,  bo:

Jest tam w szystko w  kwodlibecie,
B a w a r , zw y k le  i ow siane,
H erba tka ,  p o n c z ,  a gdy  chcecie,
I lik ie ry , w y s ław ian e! '
I p rzek ą sk i, a ja k  sm aczne!
A ja k  tanie, a ja k  św ieże !...
Toć gdy o nich mówić zacznę,
W n et mnie ju ż  apety t b ierze.

Słowem, śmiało przyznać należy, iż w tym zakładzie 
nic do życzenia nie pozostaje, i dla tego publicznie ta 
kowy zalecam.—  A. R z   Oby: W.

GWiazdy wieczorne: Venus, Flora, Juno, Ceres, Iris 
i Neptun, sześć Kontredansów z Krakowiakiem, sk o m 
ponowane na fortepjan przez Karola Muller, wyszły na
kładem Składu nót muzycznych Ign: Klukowskiego; ce
na exemplarra kop. 30.

Obfitość owoców w tym roku jest bardzo wielka. 
Gruszek, było i jest jeszcze mBÓstwo; jab łek  dosyć, 
jednak nie tyle co gruszek, ale są znacznej wielkości: 
zapewne galary z powyżej Wisły wkrótce nadejść ma 
jące, dostarczą nam więcej tych owoców. Zapasy wię
ksze śliwek są także oczekiwane. Orzechów jest m nó
stwo. Z tąd dswne przysłowie:

Na Ś ty  J an , g d y  deszcze  p lu sz c z ą ,
O rzechy  się nie w y łu s z e z ą ■

w tym roku skrewiło na korzyść wszyśtkich, bo deszcze 
padały wielkie około Sgó Jana,  a leszczyna jednak 
obrodziła.
.p (Att:nad:).  Długie wieczory zimowe, smutne to są 
chwile-ńa w-sr, aż dreszcz człowieka przejmuje na samo 
O nich wspomnienie; umyśliłem więc w tynrrokupbświę- 
ćić je-czytaniu; w tym celu udałfem się do Antykwarju- 
sza, zamieszkałego przy ulicy Nowowiniarskiej pod fila
rami pod Nr 15, Pana Scrlzstein, którego m i 'z a le 
cono, jako mającego priękny dóbór xiążek, i po cenach 
bardzo umiarkowanych, a k tóret ttó  zbiór xiążek odzie
dziczył po swym ojcu, znanym w Warszawie i  dkwnych
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czasów Anłykwarjuszu Gietzel. Jestem bardzo wdzię
cznym za udzieloną mi o nim wiadomość, albowiem 
zakupiwszy dość xiążek tak ówczesoych jak i dawnych 
pisarzy, zostałem bardzo z nich zadowolonym. Przy
znam się, że zastanowił mnie P. Salzstein  swojem obej
ściem się i cenami niesłychanie tąniemi, jak np. dzieło 
w 2ch tomach Pisma Konstantyna Tyminieckiego, po 
kop: 45; Zatorskiego , 8 xiążek rs. I kop: 20, i t. d.; 
niepodobna bowiem wyliczać dzieł i cen nadzwyczaj 
umiarkowanych. Nadto, posiada dużo dzieł staroży- 
tnych, godnych uwagi. Tak przystępne ceny dla każde
go, skłoniły mnie do uwiadomienia o tem przez Kur je ra  
amatorów czytania, i sądzę, że dosyć osób uda się za moim 
przykładem.—  II. G., Obywatel z Stanisławowskiego.

Do jakiego stopnia doprowadzone są u nas wyroby 
siodlarskie, świadczą o tem zakłady PP. Hartmana, Hes- 
sa, Stolzm ana, Braci Furstenberg  i innych. P. S to lz
man  jednak niepoprzestając na tem, wyruszył w tych 
dniach do Londynu, celem zwiedzenia osobliwości, doty
czących jego fachu, a w które podobno najbardziej m ię
dzy innemi Wiedeń, zaopatrzył kryszta łow y pa łac .

Nie mniejszych załet jak pierwszy, nadszedł już 2gi 
poszyt W izerunków polskich, rysowanych z natury i 
litografowanych w Paryżu, przez bawiącego tam arty
stę P. Maxymiljana F aj ansa. Zeszyt ten obejmuje w i
zerunki: Wacława-Alexandra Maciejowskiego, autora 
wielu naukowych dzieł;' Raz: Wład: Wójcickiego, zasłu
żonego w literaturze krajowej; i Xawe: Kaniewskiego, 
Profesora w szkole sztuk pięknych w W arszawie, a zna
nego artysty. Wizerunki te, jak w ogóle wszystkie prace 
P .  Fajansa, odznaczają się nadzwyczajnem podobień
stwem, tudzież prześlicznem wykończeniem, i nową, 
z każdym dniem wzrastającą wziętość, młodemu temu 
artyście zapewniają. Znajdują się w Xięgarni P. Hen: 
Natansona.

Kurs wczorajszy: za imperjały, dają rsr .  5 k. 167*; 
za dukaty holen: nowe ważne, dają rs. 3. Listy zastawne 
riowe, za 100 zł., żądają rs.  15 k. 3, dają rs. 15; war- 
tość kuponu kop. 157*-

Wczoraj w Teatrze Wielkim na operze Łucja  z La- 
mermooru, w której Panna Valessi, po raz ostatni wy
stępowała na scenie naszej, licznie zebrana Publiczność 
z zadowoleniem przyjmowała Artystkę, i zaszczyciła ją  
Ocio-krotnem przywołaniem. Oddający jak zawsze tak 
i wczoraj z talentem rolę Edgara  P. Dobrski, przywo
łany 4-kroć; po tańcach, Wszyscy, i oddzielnie Pani Wi
tucka.

Niedawno donieśliśmy o smutnym wypadku w W ar
szaw ie, z powodu użycia jadowitych grzybów. Podo
bnie złe skutki tej nieostrożności,  wydarzyły się i na 
prowincji; w dniu Oym b. m. w Gminie Mogielnicy, 
przez zjedzenie jadowitych grzybów, włościanie: Józef 
W ierzb icki lat 60, i Hryc Nowosad lat około 40  liczą

cy, jako też dwoje małych dzieci, śmierć ponieśli; z tejże 
przyczyny utracili życie w dniu 10ym b. m . :  Jan  Czar
kowski, strażnik lasów do wsi Dubowa w Pow: Bial
skim należących, wraz z żoną Marjanną i synem F ra n 
ciszkiem. Liczne także zdarzenia śmierci, nastąpiły i 
przez utonienię»%1(^  w m yiiB nst

Ostatnie wiadomości z Anglji, niepomyślnego w han 
dlu zbożowym nie zwiastują. Przy najpiękniejszej po
godzie, żniwa w całym kraju ukończone, a chociaż na 
chorobę karto/li coraz silniejsze zachodzą skargi,  to je
dnak w obec pomyślnego zbioru, żadnego wpływu na 
ceny nie mogło wywrzeć, i tak krajowa jak i zagrani
czna przenica, o 1 szyling na kwarterze taniej odcho
dziła. Taki smutny stan handlu zbożowego w Anglji 
ściągnął stagnacją i upadek cen na wszystkich porto
wych largach. W G dańsku  sprzedano w ciągu tygo
dnia. z wody pszenicy  112 łasztów, ze spichlerza 505  
łaszt:. Płacono pszenice  wagi 126 f. h. do 134 f.. łaszt 
360 do 405 guld: czyli korzec Warsza: od rs. 4 k. 6  
do rs .  4 k. 5772; ży ta  łaszt od guld: 285 do 300  czyli 
korzec od rs. 2 k. 82  do rs. 3 k. 472. Na żyto zaws’ze 
toż samo żądanie, ale chęć zobowiązywania się na dosta
wę wiosenną ostygła. W okolicach Elbląga  i Króle
wca, kartofle  bardzo ucierpiały, tak, iż dzisiaj już do rs. 
1 k. 50  za korzec Warszawski p łacą ,—  G dańsk  d. 20 
Września 1851.—  Makowski, Kendzior et Comp:.

A n g l ja .—  Globe donosi, że Lord H ussel pracuje nad 
prawem wyborczem; wszyscy robotnicy, którzy tylko 
złożyli jaką  sum m ę w kassach oszczędności, równie jak  
ludzie, którzy do s -kó ł uczęszczali, mają otrzymać to 
prawo. Podobno w ten sposób liczbę wyborców an
gielskich  do 4ch miljonów powiększą. — Robotnicy 
sardyńscy, którzy zwiedzali wystawę, udali się do Man
chester; władza miejska przyjęła ich nader uprzejmie; 
dwóch urzędników oprowadzało ich po ważniejszych 
labrykach; wieczorem obiadowali u Lorda-Mavora mia
sta. Robotnic; owi opuszczając L o n d yn , wydali odezwę 
do A nglików .—  W Bath  budują teraz lokomotywę n o 
wego wynalazku, która krążyć ma na zwyczajnych d ro 
gach bez szyn żelaznych.—  Na skutek meetingu w Du
blinie, przeciw żądanemu przez gabinet zwrotowi summ 
pożyczonych biurom dobroczynności irlandzkim  w cza
sie głodu, wszyscy urzędnicy tych biur  i poborcy po
datku ubogich, postanowili podać się do dymisji; gabi
net będzie m usiał wymagania swe wstrzymać, by podo
bnej dezorganizacji uniknąć.

A u s t r j a . Wiedeń 18go Wrze: . —  Xiążę Schwarzen- 
berg  dopiero w tych dniach opuści stolicę; jedni mówią, 
że uda się do Munza, inni że do Ischl. —  Wielkie ma- 
newra koło Werony zaczną się 24go b. m. Deputacja 
Medyolanu z Arcy-Biskupem na czele, zapraszająca Ce
sarza do zwiedzenia tego miasta, w dniu I5ym  do Wero
ny  przybyła. —  Feldzeugm: Haynau, którego majątek 
wcale wielkim nie jest, zapisał się na 300 ,000  złr. w no
wej pożyczce.— Xżę Schwarzenberg 1 Baronem kubek, 
codzieńodbywają narady nad kwestją, czy ustawa z4go  
Marca może być utrzymaną, i czem ją  zastąpić. —  Do 
tej pory zapisano w srebrze na nową pożyczkę 8 m il jo 
nów złr. —  Rząd S a rd yń sk i  prowadzi z A ustrjackim  
układy o połączenie kolei żelaznych obu krajów . —  
Miastom Bardyów  i Temeswar, nawiedzonym wyle
wami wód, rząd wysłał za s i łk i .— Ogłoszą statuta o r 
ganizujące straż obywatelską.—  Xzę Metternich w koń 
cu miesiąca tu przybędzie.—  Narady nad reform ą p ra
wa gminowego, ciągle się prowadzą.—  W Pradze  stan
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oblężenia obostrzono.—  Cesarz zwiedził twierdze Pes- 
ch iera  i M antuę.—  W imieniu P a p i e ż a , witał Cesarza 
w Weronie R ardynał Vanicelli; dano tam świetną uroczy
stość dla ludu. —  Dzienniki Pru skie  dobrze uwiado
mione zapewniają, że w Isch l nic stanowczego nie u ło 
żono, co do wstąpienia całej A u str ji  do związku nie
mieckiego.

A z j a . —  Z Chin donoszą, że powstańcy zdobyli s to 
licę prowincji K w ang-si miasto Kwei-lin; w kassie ta
mecznego Komissarza Cesarskiego, znaleźli blisko mi- 
Ijon taels. Domy władz zrabowali, ale prywatnym nie 
wyrządzili krzywdy, tylko na bankierów nałożyli kon 
trybucję z 5 0 ,0 0 0  taels, dopóki, jak mówią, Cesarz  
Panem siebie nie będzie. Wojska Cesarskie nigdzie do
tąd placu nie mogły dotrzymać. Gubernator Seu  na czele
3 .0 0 0  wojsk regularnych, rusza przeciw powstańcom.

F k a n c j a .  P aryż 18go W rześnia. —  Jedyną ważniej
szą wiadomością polityczną, jest doniesienie o nowym  
liście Xięcia Join tille , który po widzeniu się z bratem 
sw ym  Xciem Aumale, oświadcza, że nie odstąpi od kan
dydatury, i że brat zupełnie jego  myśli podziela.—  Ko- 
missja nieustająca obradowała dziś, ale ograniczono się 
n a jo z m o w a c h  prywatnych, nic nie p o s ta n o w iw sz y .—  
L eg itym iści ciągle teraz oświadczają, że tylko za pra
wnym kandydatem g łosow ać  będą. Cofnięcie lub przy
najmniej zmiana prawa z 31 Maja jest prawie n iezaw o
dną; nawet P. Cartier ta  nią się oświadcza; P. L .F aucher 
na lekkie zmiany przystaje, dodając wszakże, iż w ta
kim razie wziąłby dymisję. D ziś  rada gabinetowa tym  
przedmiotem zajmowała się; nic jednak nie postanowio
no. —  Dwa nowe dzienniki u ltra  repu b likań sk ie  w y
chodzić tu zaczęły. —  Gabinet myśli rozwiązać szkołę  
w Saum ur, z powodu złego usposobienia uczni.—  Z Ha
w any  przybył tu P. Pizaro Connaxa, z misją od rządu 
hiszpań skiego;  udaje się on także do Anglji. —  K o n 
gres sa n ita rn y , m ianował komissję nieustającą, która 
ciągle obraduje; wątpią jednak, by ta doszła do jakiego  
wypadku, albowiem żaden z cz łooków  działając wedle 
wvraznych a ścisłych instrukcji rządów właściwych,  
niechce odstąpić od swej opinji.

H i s z p a n j a . —  Za dwa miesiące spodziewają się uj- 
rzyć.Jenerała N arvaez u steru rządu; dzisiejszy bowiem  
gabinet nie jest łubianym w armji, a przy wiadomościach  
z K atalon ji o aresztowaniach dokonanych na skutek od
kryć, rząd powinien się mieć na baczności.—  Z Perrol 
w dniu 7ym b. m. wyprawić miano 6 ,0 0 0  wojska do 
huby. —  Z P ortu ga ljt donoszą, że bataljon saperów  
pracujący nad drogą AoElwas, wypowiedział p os łuszeń 
stwo sw ym  oficerom, i tuła się po wioskach; rząd nie ma 
dość siły, by to nadużycie poskromić.

W ł o c h y . —  P a p i e ż  polecił Biskupom Toskańskim , 
by we wszystkich swych działaniach porozumiewali się  
i  rządem. —  Korpus fra n cu zk i w R zym ie, wynosi
11 .000  ludzi z 4  baterjaroi artylerji—  W Neapolu  sąd  
najwyższy skazał 15 lazaronów na 15 do 2 5  lat więzie
nia, za udział w zaburzeniach politycznych. Król wielu  
więźniom politycznym zmniejszył czas k a ry .—  Pod 
A lessan drją  zbiorą 3 0  bataljonów piechoty sardyń -  
sk ie j, 6  pułków jazdy i wiele artylerji; tym korpusem

zebranym dla m anewrów dowodzić będzie X żę Genui; 
w tymże czasie manewra odbywBĆ będzie Cesarz Au- 
s tr ja c k i  około  Medyolanu. —  W R zym ie  u niejakiego  
P a sca lis , odkryto znaczny skład broni utajonej.

R o z m a i t o ś c i . —  Wyspa Kuba, o którą obecnie sp ór  
wiodą H iszpanie, odkrytą została w r. 1492 przez Kry- 
sztofa Kolumba, w ysłanego dla odkryć przez Rząd H isz
p a ń sk i,  i od tego też czasu liczyła się do posiadłości h isz 
pań sk ich . Jest to największa wyspa z liczby Antyllów, 
i wraz z Perto-R ico  stanowi jedyne posiadłości, jakie  
H iszpan ja  zachowała w Ameryce. Podzieloną jest na trzy 
departameuta, t.j: wschodni (Santiago-de-C uba), środ
kowy [Pu erto-Principe), i zachodni (H owanna). Obfi
tuje w lasy, i kopalnie: żelaza, miedzi i złota. O d r .  
1660  do 1762, pozostawała pod panowaniem A n glji, 
ale w 1763 r. oddaną została powtórnie w posiadłość  
H iszpan ji. W r. 1804, zaprowadzono tam Arcy-Bi-  
skupstwo; nadto posiada znakomity Uniwersytet.  G ł ó 
wnym jej handlem jest kawa, która jednak od niejakiego  
czasu ustąpiła pierwszeństwa dla tytuniu i cukru. W y
wóz tytuniu w ciągu ostatnich lat pięciu, m ianowicie  
od 1842  do 1847, w zrósł  niesłychanie, bo dochodził do
9 ,5 0 9 ,0 0 0  funtów. Czysty dochód dla skarbu w r. 1848  
w yn osił  5 ,2 0 0 ,0 0 0  dukatów, z których 2 ,7 6 0 ,0 0 0  duka: 
pochodziło  z samego cła, reszta z innych podatków. 
Komunikacje na wyspie ułatwiają statki parowe i ko 
leje żelazne, z których wiele jeszcze budują. Większa  
część z tych kolei, przechodzi przez osady fabrykujące  
cukier, i utrzymują się jedynie z transportu tego pro
duktu. Nie dziw więc, że aż trzy potencje, to jes t:  
H iszpan ja , Am eryka  i A nglja, zajęły się teraz Kubą . 
—  Po wyparciu Francuzów z E g ip tu , Sułtan daro
wał Anglikom  obelisk, zwany ig lą  Kleopatry, któ
rego dotąd nie żądano, z powodu kosztów transportu.  
Obelisk Luxorski, zdobiący obecnie w P aryżu  p la c  
Zgody, transportowany był trzy miesiące ze świątyni  
Luxor, na statek na Nilu, a potem sporządzono um yśl
nie okręt, który go przy licznych trudnościach dostawił  
do Cherbourga. Ztamtąd potrzeba było 4  miesiące dla 
przywiezienia go do P aryża , gdzie po licznych pracach  
i przygotowaniach, w trzy lata go  postawiono. Od chwili  
przedsięwzięcia tego planu, aż do ustawienia go na pla
cu, upłynęło  6  lat. Teraz Anglicy  zamierzają swój obe
lisk, 75  stóp wysoki, przywieźć do Londynu, a P u łk o
wnik Lloyd, zaprojektował przywiezienie go  na tra
twach z cylindrów z guta-percha  z łożonych, i takową  
tratwę ciągnąć statkiem parowym. W yrachował on  
ciężkość gatunkową obelisku, massę gutty perchy, i 
ob8zerność tratwy, a kompanja tym artykułem handlu
jąca, przyrzekła dostarczyć go w żądanej formie i i lo 
ści, za wynagrodzeniem 2 ,2 9 5  fun: szt:, za zwrotem ma-  
terjału po użyciu, który rnoże się na co innego przydać. 
W tym względzie Pułkow nik  Lloyd  przedłożył rządowi 
projekt. -— W P aryżu  puszczono niedawno mały balo
nik; w miejsce łódki, urządzony był apparat ze świa
tłem elektrycznem. Przy mocnem wietrze zachodnim, 
balonik przeleciał nad większą częścią miasta; w zna
cznej odległości podobny był do małego słońca, prze
latującego na godzinę przestrzeń 5-milową. (Co też
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Um  na to współtowarzysze nasi z X ięiyca  lab Jowiszu  
powiedzieli?).— Pewien kupiec powróciwszy do domu, 
nie zastał ąpi kassjera, ani kassy, api swojej żony; pu
ściwszy się przeto w pogoń za uciekaj<jcemi, znalazł ich 
tejże samej nocy wausterji. Rassjer rzpęił się do nóg 
kupcowi, i prosił go, żeby nie przerywał snu utrudzonej 
żonie. Kupiec z jak największy spokojnosciy odebrał 
swoją własność, a wyliczywszy 10,000 franków kassje- 
row i,  podziękował mu za uwolnienie go od wiaroło
mnej, życzył im szczęśliwej podróży, i wrócił do domu.

JP0WciPny Broniś. w czasie kilkodniowego pobytu 
w Warszawie, nasłuchał się dosyć o żegludze i statkach 
parowych; przyjechawszy do łow icza  z ojcem, który 
jako tamtejszy obywatel miaj n siebie przyjmować przy
byłych na jarmark znajomych, utrzymywał, je odbył tę 
drugę statkiem . Qbccoi nie mogli zrazu dociec myśli 
chłopczyka, aż uradowany Broniś zwracając się do oj
ca, rzecze z uśmiechem: » wszakże nie sam lecz z ta 
tkiem  przyjechałem.”

S Z A R A D A .
W szystk a ,  bez pierw sze j,  nigdy uieistnieje,
Lec* kiedy komu wiatr pomyślny wieje,
I on się w szystką, czw arte , d ru g ię , trzeg ie;
W tedy ciężarem stanie się na świecie.

(Zeszła Szarada W ysokości).

PRZYJECHALI  do WA RS Z AW Y
Bielski Ign: Ob: zJaroehowa nr 556; Bogusławski Józ.Ob: iZ g lę -  

clmwa nr 556; Breza Hipo: Oby: z Gub: Wołyńskiej nr414; Rezak 
Pułków: z Ostrołęki nr 478; Brykczyńska Wanda Oby: z Ostendy nr 
613; Betlej Mich. Podsędek z Kowala nr 1857; Fijałkowski Tytus 
Ob. z Gołębjowki n r 6 U ; Kotzebue Rz: Radca Stanu z Petersburga- 
K oopehdw:A^tekar*z Ostendy 1294; Moszyński Mate: Refe: Stanu 
zK arlsbadnr J472; pn„g Adoif właśc: fabr: wagonów z Berlina nr 
634; Woromecki Wład: X zę z Glinek.

W yjąchali: Czapski Stan: Oby: do Małopola; Casola-Valencia- 
uo Wine:, Miko: iFryd: Margrabiowie do Petersburga; Górscy Jan 
1 Konst: Ob: doStecdyni; Horpdyjski Ign: Oby: doLubjina; KickaNa- 
talja Oby: do Ostendy; Spłtyk Fran; Hr. do p'iastawa.

DOKIESIMU.
Komisarz Ądmininiatr: (jyrk: 1 i 11,—  Z mocy upoważnienia JW , 

Iresesa Tryb: Cyw; Gub: Warsz: w  W arszawie, z d. 11/23 Sier
pnia r. b. Nr' 5355, podaje niuicjszem do powszechnej wiadomości,
! 7  / t  )^!'*esnia *' r \  0 V/?  z. południa, odbywać się
będzie pod iNr 1317 przy ulicy N ow y-Sw iat położonym, licytacja 
głośna na sprzedaż Ruchomości, po Elżbiecie Tomaszewskiej pozo
stałych; mający przeto e|,ęć ubiegania się o kupno tychże,'zechcą 

*  C*aSI* ' "1leJSCU “znaczonym. —  Radca Honorowy,

W iulercaowauit publiczność, iż w dalszej kontynuacji
ielo W a J '■ h 3 * P°ł MU“ia> i w  dniach następnych, za- 
tWh tac u d o w ej, WINA węgierskie i inne w rozmai-

' 7 roz“ł ch lat’ w p ary ,ch  częściowych lub ogólo-
lic y tu c ję Z azeSdZa'V,h P7 'y dife* N r 2 7 4 ’ »,r* "  P o c z n ąlieyt icję sprzedane będą. —  Antoni Osiński, Kom:.

^  ,-aV v! .? 1? 6 , ą P A N N Y  “ M am ione  za podręczne ,  do Ma-

Freta pod M * ? ^  K°rzeniews‘Łicj> PrzV ul'cy

Jest do sprzedania FORTEPIAN mahoniowy, z do
brej fabryk, bardzo ,„at„ ni y  „ ,
wach. W.adoruosc w Kawiarni pod\  6U0 ro.
gu ultey Bielanskuy i Tłumackiąj.

Zawiadamia się lubowmhow Orzechów włoskich, zon .vrh  
z Wybornego smaku, w do,nu przy oliey Leszno pod \ r  67.% ir 
sw iezo z drzew zbior tychże, równie jak wybornych Ś L łtt  ER 
Mirabelle zwanych, rozpoezme , i ? w ogródku tegoż domu w  dniu

Dnia 27 Kwietnia r .b  zostało złożone przczemnie w depozycie 
u P. Moszka Eger rs. 90, . zosta( mi udzielony przez tegoż Kwil 
depozytowy w  języku hebrajskim na rzecz n.oję; ponieważ po 
w y zszy  Kwit depozytowy zgubiony został, ostrzegam każdego 
ktoby takowy znalazł, ze z mego żadnego użytku mieć nie me- 

gdvz został juz zastrzeżony.—  Gronem doldbrr '
“  “  Mała poczwórna KARETA, bardzo pakowna, lek

ka i najdogodniejsza do podróży, jest ^  apI.z e ia .
ma za uroiarkawaoą cenę; —  oraz stara Bryka i

, . , ‘fry Cbomonta Ruskie z brązami najzvlbrowemi,
w  bardzo dobrym stanie. Wiadomość w  Hotelu Litewskim u 
Szwajcara, lub pod Nr 13.

dagerotypu, paryzki, z wszełkiemi potrzebami, 
na widoki i pejzaze, Wcąle ineu/.y wany, jest do sprzedania przy
ulicy Senatorskiej, w domu Blanka pod Nr 461, u Braodyszrw-
skiego. ’ J

Śą do sprzedania z wolnej ręki pod Nr 1771 przy ulicy Śto- 
2rn piętrze, idąc w sień po lewej stronie bramy, 

KLEJ Nu FY , jako to: Bransolety, Brosze, Klamra; tudzież Kape
lusze, Czepeczki, Stroiki, Pióra, Kaftauiki damskie, M a s z y n k i  do 
kaw y, i Lampa o 3cii k,inLielach z globami.

Dwa W A łS Ł K , są do sprzedania przy ulicy Ślepej pod Nr 
3( 0, wraz z miejscem. Wiadomość na miejscu.—  Dwa MAGLE 
angielskie, wraz z. miejscem, przy ulicy Grzybowskiej w domu 
iirebJa, «• to * powodu, wyjazdu.

P A N N I A  uzdatniona do krawiccczyzuy i  do innych robót, 
znająca »ię ną gospodarstwie, życzy objąć obowiązek w  jakim 
zacnym domu w  Warszawie, lub na wsi. Wiadomość pod Nr 
63 , na Im piętrze, w rynki; Starego Miasta.

Potrzebny jest U C K E 1V  do mechaniki, zdobią konduilą, 
przy ulicy Krak:-Przedm: pod Nr 410, do Grottia.

Małżeństwo W  średnim wieku, przybywszy z - z a g r a n ic y ,  opa
trzone świadectwami, żąda przyjąć obowiązki następujące w je
dnym zdom ow  w W arszawie, luli w bliskości na prowincji, Mąż 
Rządcy domu lub Ekonoma, Żona zaś dozorem Dzieci i rozmów 
francnzbiego, niemieckiego, rosyjsk iego i polskiego języka. Żą
dające Osoby mieć u siebie wyż wspnmnionycii, raczą się zgło
sić o wiadomość pod Nr 447 przy ulicy Krako:-Przedm:, do Stró
ża Tomasza Borowskiego.

FORTEPJAN mahoniowy, o 6ciu oktawach, jest do w ynaję
cia luli sprzedania ptzy ulicy Piekarskiej pod Nr 132, u» 1m me
trze od froiltu-

Dwa FORTEPJANY, jeden palisandrowy, drugi 
mahouiowy, są do w ynajęcia lub do sprzedania pod 
Nr 617 przy ulicy Danilowiczowskicj w domu Bi
blioteką Załuskich zwanym, w korpusie, w  drugiej 

sieni, na Im piętrze.

» ć ll3 < W i»  ł i ( T i r h W  " d r  1  .V K V iiiB - TtNi s - .^ z o o e g o .  P o d a je  się 
przeto do Wiadomości, kogoby to dolyczec mogło, że poczynione zo
sta ły  w X ięgach Banku Polskiego stosowne zanotowania- wartość 
zatem, jaka za poinienione OhligMije pr*yp »j^  będzie, nikomu in
nemu wypłaconą być nie może, jajt tyjko stronie poszukującej 
ko pranej.pnychże ostatniej posiadacze^ ’

ł ł j l N ł O Ó I I O W  dojrzałych, dosłać można w ogrodzie przy 
ulicy Twardej pod Nr 1098, naprzeciwko Rudnika.

OSOBA przybyła * prowincji, życzy przyjąć obowiązek do 
Zarządu Gospodarstwa w  W arszawie lub na w ii, lub pomieszcze- 
nią się w huudiu jakim za sklepową. Wiadomość powziąśc mo
żna przy ulycy Podwal pod Nr 500 , w ślaucji Nr 12.

“ “  VV ^ 'rozynie 'J'dili pod Nr 1401 przy rogu ulic Marszał-
r ó W h  M^o1!0. KrIyZ<C'>-1’ zuaj du-ie SN znaczny wybór 
rozo^ch MEBLI palisandrowycli i mahoniowych, w  nai-
nowszych fasonach, jako to; Garnitury, Stoły, Konso-
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le , T u a le ty , Serw antki, Łóżka, Fotele, Kozety, Szeslągi w safjan 
i bez okrycia; oraz jesionow e G arn itu ry , Szafy, S lo ty , Komody, 
Ł óżka, K rzesła w yplatane, i inne Meble.

Potrzebna je s t GOSPODYNI W średnim w ieku, do Z arządu  
G ospodarstwa. W iadom ość u Szw ajea Hotelu Angielskiego;

/ f :  J t ó h  j& fe  Ogrodnicy przybyli z Hollaudji z M. Gróni- ]
% H g _ r a  gen, m ają do sprzedania najpiękniejsze gatun-i 

ki CEBCŁEH H W IATO W YCH , j
s . " jako to.- HYACYNTÓW , T A C E TÓ W , T U -i
i LIPA NO W , RaN U N K U LÓ W , i innych rozm aitych kw iatów . \
' S toją w Hotelu Lipskim w stancji pod N r 10.

D irr,  Ogrodnik.
 ....................ppMpwiRilwfl

Dnia 19 b. m. na targu , na P radze, w  południe, za
b łąkała  się KROW A, rasy  popraw nej, biała, w  5 
reku, świeżo po ocieleniu, skaleczona p rzy  rogach 
od łańcuszka, m ająca racice nadzw yczaj długie. 

Ktoby j ą  p rzy trzym ał lub wiedział gdzie się znajduje, raczy za
wiadomić Rządcę domu przy ulicy Dzielnej pod N r 2322, a o- 
trzym a przyzw oitą  nagrodę.

ZAKŁADY PIOTRA STEINKELLER NA SOLCU."
^  O L E J  rzepakow y rafinowany, przez rok jeden o d le - ' 
J p a ł y ,  jasno i dokładnie palący się , z dnieni dzisiejszym^

łsprzedaje się po zniżonej cenie złp. 5, czyli kop. 75 ża / 
garuiec 9 funtów wagi trzym ający , tak  w Z ak ładach , j a - '  
ko i w jedynym  Składz ie  naszym przy  ulicy Trębackiej^ 

I^N ro  638. —  W arszaw a dnia 16 W rześnia 1851 roku.
D yrektor Zakładów , Laessig. 4jt

W ysoko nkształcooa młoda OSOBA, Religji Katolickiej 
która częścią w pierw szym  zakładzie naukow ym , w  swojem ro- 
dziiinem mieście, częścią zaś w bardzo zaszczytnie znanym podo- 
bnymze zakładzie kształciła się na nauczycielkę, i posiada naj- 
clilubniejsże w tym w zględzie św iadectw a, k tóra zarazem  z w y 
sokiej rekomendacji m ianowaną została N auczycielką w  jednym  
zakładzie uaHkowym żeńskim w  K rólestw ie Połskiein, alem iejs’ca 
tego z powodu nieprzewidzianych utrudnień w odpowiednim cza
sie objąć uie mogła, obecnie pragnie znaleźć albo podobne tam te
mu miejsce, albo obowiązek GUW ERNANTKI przy jakiej zua- 
czoej rodzinie. Dosiada ona najzupełniejszą biegłość w ję z y k a c h : 
uiemieckim i francuzkim, i może gruntow nie udzielać początki ję 
zyka angielskiego, tudziez g ry  na fortepjanie i rysunków . Ktoby 
potrzebow ał osoby z podobnem usposobieniem, raczy  nadesłać 
wiadomość i adres swój do X ięgaroi Friedleina, dawniej pod fir
mą P r: Spiess i spółki w  W arszaw ie p rzy  ulicy Senatorskiej 
pod Nr 460.

Skład hurtow y PIW A  BAW ARSKIEGO z fabryki Piotra Stein- 
keller, przyjm uje obsta m g  up toż Piwo w butelkach, w handlu 
S. Szupieoiewieza na hrak .-Przedm : N r 441, im prrteiw O dW achu.

P otrzeb ne  są  P A N N Y  pod ręczn e  do M a g a z y  
mi S tro jó w  przy ulicy F reta  pod N r 2 7 0 .

E. Nawrocka.

N a k ł a d y  p i o t r a  s t e i n k e l l k{)' a -a i n ł a OY P I O J K A  S T E I N K E L L R  a
z, na Solcu pod Nr 2913 a. ™
| ł  Czysto i dokładnie, z zdrowego drzew a rzn ięte  DESKI z n u i-d  
Ł dn ją  się w znacznym-zapasie i sprzedają się jak następuje- A 
YDeski jedno calowe sosnowe, 12 łokci długie, kopa po rs 18 do 30®
Ł) „ Ij/zca low e „ j 2 „ 22V  „ 7
jB n le  3 calowe 12 a " 3 / ^  „ ( f
r Vadto znajdują śię Deski i Bale jesionow e i drzew a ta r te  d e-(i 

P.° " na,cI! P . ^ y ^ y e h - -  Obstalunki na rzn ięć ieTó h o w e , t . po cenach p rzystępnych .—  Obstalunki na rz n ię ć ie l 
Jjkrzyzulcow , ł a t, tudziez wszelkich tarc ic , balów i t. p. przyj 4  
/iniuia sic 1 bezwłocznie po cenach umiarkowanych Są  w ykony a

D yrek to r Z akładów , Laxsstg. 0

OSOBA posiadająca kompletnie praw ó Rossyjskie; życzy łab y  
zajm ow ać Śię interesam i w  Sądach i inńyćh Jó ryzdykcjicfi, o raz 
być stałym  Plenipotentem do promowania spraw  w Rządzie i Se
nacie. Ktoby m iał w tym  ptttrzebę, Zgłosić śtę raczy  dd H ote
lu Słowiańskiego N r % na Podw slu.

LOKAL na 2m piętrże od frontu, sk ładający  się z Pokoi 
6 elii, Kuchni angielskiej, P iw nicy i DrWalni, w  domu Hr. S ta 
nisław a Potockiego N r 413 p rzy  uRcy KrUkm-PrZedni:, od Igo  
Października r . b. je s t  46 najęcia.

B A N K  P o Ł S K l .
Zawiadam ia interesow aną publiczność, że w  d. 20 W 'rześnią (2 

Października) r. 1). o godzinie 10 z rana, w Biurze Naczelnika Po
w iatu Łomżyńskiego 1 przed tym że Naczelnikiem, o d ję tą  zóstanie

ytacja zacznie się

a  .  p z ,  Ł - . i ,  .< • u u u j  A U b i t a n i e
now a głośna licytacja  m plus, na sprzedaż 2cli SPICHRZY zb o
żow ych  położonych w  Łomży, nad N arw ią. L icytacja  zacznie s ie
od summy zniżonej do rsr. 2 ,700. W adjum  ustanaw ia 
270. * * ,u u * k    1 “ się ua r s r .

f ) niu
lją s.-ę i 
ue

w  godzioach : 
cieltti ka 1
ku Polskim. —  P rezes, Rddca Tajriy, J. Tj/mmvśki. '  Naczelnik 
Kaocel:, Radca D w oru, Łnbkow tki.

Skład ŚURŃA, KORTOW  i Gotowych ubiorów  mę/.kicb, S ta
nisław a Szupieniewicz, przy  ulicy Krak:-Przedm: Nr 441, naprze
ciw Odwacliu, o trzym ał transporta najświeższych zimowych to
w arów  krajow ych, francuzkich i angielskich, t . j .  Kortów na spo
dnie, na paleta, Kamizelek w róznycli gatunkach i deseniach, ó- 
raz  Modeli na roz-ne g0j0We uhiory; o czem ma honor Szanowni) 
Publiczność niniejszym zawiadoftiić.

KOLONJA o w iorst 3 odległa od Jabłonny, w Gub: i Pow al
cie W arszaw skim  położoua; Baguo nazw ana, przy  trakcie Nowo
dworskim , w raz z inw entarzem  i zabudowaniem, ś ttada jącem  się 
z2 ch  Domów mieszkalnych, jeden o 4cli Stancjach i Spiżarni, no- 
w o-w ybudów any;—  drugi o 2ch Stancjach i Spiżarni, w raz S ta j
nią, W ozow nią i Oborą; oraz gruntu  om ego włóka jedna m iary  
noWopolskiejj do tego Ogród fruktow y p rzy  domie dużym i łąk a , 
je s t  z wolnej ręki do sprzedania. W iadomość na miejscu u W ła -  
ścrciela.

W  now o-w yrestaurow anym  pałacyku w Kolouji G rossów  za ro - 
g a t tą  M arym ontską, je s t do W ydzierżawienia RESTAURACJA zo - 
grodem spacerow ym ;, w raz  z różnemi lokalami} na zimowe i fć- 
tme pomieszkania. W  miejscu tera im d e f  powalinem i pd n a tu r#  
u ^ a z o n c W , o J  s flw ie  iirząiTz.one są  FacikT, w jo iz e  zaś-zim ow ej 
ślizgawki dla przyjemności amatorów podobnych zabaw . W iado
mość w W arszaw ie przy.ulicy Długićj pod Nr 543 , u Rządcy do
mu, lub nd miejscu w Grossowie.

DAGUEROTYP kompleWfe iirządzoff^, i  wśzelkienif do tego po 
trzeboem i rekw izytam i, sprowadzim y w prost z P aryża , z p rzy 
czyny w yjazdu , je s t do sprzedauia za pomlerną cenę, tp ieśt 
niżej ja k  kosztował na miejscu. W iadomość w  Składzie Dzwo
nów p rz y  ulicy Podw al pod Nr 521.

O l t f S A Ń I '* ' kościelne o l i t u  głosach, jeszcze w  d o b ry m  s ta 
nie będące, są  za mierną cenę do sprzedania. Takow e można 
widzieć pod N r 1360/! p rzy  ulicy W areckiej, naprzeciw  bram y 
Szpitala Dzieciątka JEZU S, gdzie równie bliższe szczegóły sp rze
daży objaśuionemi być mogą przez miejscowego Ekonoma P. Z ie
lińskiego.

«IPi* MIiOSY ,1
' rtlisHo zmielony do btfdowl, w  najlepszym ' gatunku, prze-^ 
kdaje się- w Zakładach' P iotra-StH n kelU r  na Sólcu phd N u /  
/l le re m  2913  lit: A, kttrzCc po Z łp . H .  czyli po Rsr. 1  kop.
*sr. 6 5 ,  z dodaniem bezpłatueni beczki. * 4
k B e c z ta m b e jn iu je iy . korca, czyli na Wagę netto ,4  cen tnary  j
r W iedmiidte, Lwypadama / t [>. , 9  ^  ,.zy |f RJ r . a  t o „

Nowo-otworgooy MAGAZYN gotowych ubiorów męzkich, przy 
ulicy Rymarskiej w domn W . Danielskiego Nr 471 a, obok R esur
sy , pod firmą M. Skibniewskiego, zaopatrzony zosta ł na teraźniej
szą porę w  rozm aite ciepłe ubiory, jako  to: M arynarki, P alto ty
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zimowe; niemniej R ajtroki, T użurk i, Bonżurki, Spodnie, Kami
zelki i t .  d., a to w szystko  po nader um iarkow anych cenach; oraz 
przyjm uje w szelkie chociażby najpilniejsze obstalunki, które po
dejm uje się w ykończać bez zaw odu w oznaczonym czasie. Tem 
w szystkiem  w yż wspomniony Magazym, s ta rać  się będzie, aby 
zasług iw ać na w zględy i zadowolenie W W . Panów.

Dominium W iązow na ogłasza oiniejszem, iź obstalunki na DRZE
W O  z lasów  do Dominum tegoż należących, ja k  najkuratniej w y
pełn ia . Obstalunki na drzew o, tak w  szczapach ja k o le ż  rąbane, 
po cenach niżej wym ienionych, przyjm uje skład T ow arów  G alante
ry jn y ch  PP. N. s. Briiner e t C° przy ulicy Miodowej N r 492 i P . Z. 
O strow ski w  składzie Papieru, M aterjałów  piśmiennych, rysunko
w ych i m alarskich P P . H. H irszel e t C°, p rzy  ulicy Miodowej Nro 
484 , naprzeciw  Rządu Gubcrnjalnego. Ceny d rz e w a : za jeden 
sążeń 216 stop kubicznych drzew a sosnowego w  szczapach z od
s ta w ą  rsr. 6 kop: 45; za takiż sążeń drzew a olszowego, Brzozowe
go, dębowego, rs. 7 kop. 80; za rąbanie od jednego sążnia sosnow e
go, kop: 75; olszowego, brzozowego i dębowego, kop: 90.

f i  w IV arszaw ie  na  Solcu  pod N r  2913 >4.
Posiadając znaczny zapas D R Z E W A  SO SN O W EG O m  

^jkO PA LO W EG O , Z akłady P io tra  S te ih k e lle r ,f  sp rz e d a w a ć ^  
^ b ę d ą  takow e po cenach um iarkow anych.—  D riew o ' to j e s t sk 
Jksm olne, sprowadzoue na galarach, należycie w y su sz o n e ,d o -f i  
tjkstarczane będzie Kupującym do mieszkań drobno p o r z n ię te ,^  
^ d łu g o ś c i  cali 12 lub 18, stosownie do życzenia. . m
W  Obstalunki przyjm ow ane będą w Zakładach na Solcu,M  
ejL oraz w  punkcie środkowym  m iasta, o którym  jako  i «  cenach B ' 
S p rz e d a ż y , w krótce Szano: Publiczność zawiadom ioną: będzie .m

W  dalszym riągu licytacji, Ruchomości po ś. p. Juljanie Zam oj
skim pozostałych, sprzedaw anym  będzie w  d 13 /25  W rześnia r. 
1). o godz: 4 po paluduiu, ryczałtow o handel W in i Korzeni, w  do
mu pod Nr 1245 w W arszaw ie istniejący. W arunki tej sprzeda
ży  przejrzane być ntogą w Kancellarji hipotecznej P isarza  Akto
w ego, w domu pod Nr 487; wedle których, p rzystępu jący  do 
licy tac ji, w inien złożyć wadjuni w  summie rsr . 750.

P isarz A ktow y Król: Pols:, J. Noskow ski.

\  DO 8HŁ4IIT EORTEPJANÓW ZAGRA-#
o  IN M C iK N iY C H , przy ulicy W ierzbow ej, obok D ru k a rn i^  
% K u rje ra , nadeszły świeżo nowe exem plarze In stru m en tó w # ' 
Ćt nazwanych PIANO’S OBLIQUES z fabryk  paryzkich. 5

Gdy pom im o'kilkokrotnych ostrzeżeń, żc na g run
tach do dóbr Obory należących polować nie wolno, 
zdarza  się , że w iele Osób do takow ych niestosu
je  s ię ;  ostrzega się przeto ostatecznie, że każdy 

polujący na gruntach tychże dóbr, oprócz doznania n ieprzy je
mności, utraci broń i psów.

Osoba z kaucją  w gntowiźnie, zajm ująca się la t kilka gospo
darstw em  wiejskiem , życzy w dobrach ziemskich lub w W arsza
w ie , R Z \D G Y  domu, lub też w Zakładzie fabryty.nym przyjąć 
obowiązki. W iadomość o niej w Zakładzie w yższym  uaukow ym  
m ęzkim , przy  ulicy Leszno N r 725.

Są do sprzedania M E O Ł E  palisandrow e i mahonio
w e, całe G arn itu ry , B iurka, S erw antki, i inne Meble, 
wszystko nowe, w  M agazynie Mebli w domu pod N r 
1065 przy  ulicy K rólew skiej, po ęenach um iarkow a- 

„ych stałych. . i „  > >•») .m  m J i . lu .v id  in -ó n o h n b  * .  f l ®  . s z l
Do sk ładu Szkła, Porcellany i F ajansu , F ry d e ry k a  Storsberg 

p rzy  ulicy Senatorskiej, w prost pałacu Prym asow skiego, nadszedł 
tran sp o rt FAJANSU kolorowego angielskiego, a m ianow icie: SER 
W ISÓ W  stołowych, FILIŻANEK, i t. p. przedmiotów. Osoby któ 
re  pozostaw iły  zadatki na Serw isy, p0 odbiór tychże zgłosić się 
ra c z ą .—  Tam że są  H L T K 4 francuy.kję do wody dystylow ania.

Dnia 22 b. m. z Hotelu Lipskiego, zginął PIESEK  
m ały, czarny , piersią czerw one, nogi u dołu czer
wone, na szyi obróżka sreb rna , zapinana na k la 
m erkę, skórką snfjanow ą czerw oną podbita. Ł a 

skaw y  Z nalazca raczy go oddać do tegoż Hotelu, za p rzyzw oi
tą  nagrodą.

Dnia 22 b. m. przechodząc ulicą Sto K rzyzką i No
wym  Światem , zab łąkała  się SUCZKA z ra sy  w y - 
żełków , miesięcy parę m ająca, łebek i uszy kasz
tanow ate, ła ta  na grzbiecie takaż. Ktoby takow ą 

znalazł lub wiadomość o niej m iał, niech się zgłosi p rzy  ulicy 
Grzybow skiej pod N r 1055 d, w  podwórzu w  oficynie ps lewej 
stronie, za nagrodą rsr. 3.
V  A Ę ć  nabycia PIESKI, pięknej ra sy  angiel-

skiej. W iadomość przy  ulicy Wspólnej pod N r 1631, 
óJ - na 2m p iętrze, na lewo.

K .lA T O It S T R Ę C Z E li “
Guw ernerów  i G uw ernantek p rzy  u licy  S en a to rsk ie j w  domu 

Rezlera N r  451 , na 2m p ię tr z e , nad C ukiernią.
S ą  do umieszczenia : G uw ernerow ie, Polacy, Rossjanie, F ra n 

cuzi i Niemcy; G uw ernantki z wyższein- i niższem usposobieniem; 
M etrowie muzyki; Osoby życzące daw ać lekcje na godziny, rysun
ków  i innych przedmiotów; Bony Francuzki, Niemki i Polki; Kor- 
repcly torow ie życzą miejsca; Osoba posiadająca chlubne św iade
ctw a , uzdatniona w damskich robotach, życzy p rzy jąć  obowiązek 
Z arządu  dom u.—  W tymże Kantorze, żądane są G uw ernantki po
siadające m uzykę. —  Aniela Zalewska.

Z  Kantoru Zleceń przy ul: Wierzbowej Nr 473 c.
DOM z oficyną, w  dobrym  stanie, je s t  do sprzedania z wol

nej ręk i, p rzy  ulicy Solnej pod Nr 814. Wiadomość zaś można 
pow ziąść w Ogrodzie Saskim , u Ogrodnika.

Za rsr. 75 , pod N r 2480 przy  ulicy M ylnej, je s t do sprzeda
nia KOCZ z fordekiem, w zupełnie dobrym  stanie. W iadomość 
u S tróża.

FUTRO Szopy, nowe,- .suknem pokryte, jest do sprzedania 
w  Kantorze powyższym.

Z  Kantoru Informac: ulica Krak:- Przedm: Nr 386.
Na dobra 10 mil od W arsz aw y , w  bliskości szosę, potrzebna je s t 

pożyczka 1 ,800 rs r ., od czego w procencie, K apitalista mieć może 
mieszkanie najprzyjem niejsze w  domu z lOciu Pokoi, z budow la
mi gospodarskiemi i wszelkiemi dogodnościami, w śród  wielkiego 
angielskiego i fruktow ego ogrodu położonego, z kilku morgami 
gruntu i pewną ilością drzew a na opał. Bliższa wiadomość 
w  pow yższym  Kantorze.

Dziś rauo ciepła stopni 10. W czoraj w  południe ciepła 17.
Dziś rano w ysokość w ody na IK iile  stóp 7 cali 8.
T EA TR  W IELKI. Ju tro , E sm eralda.
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A !!! L i n o N A D A ,  A N A N A 8  » H O P N  !!! A
v  W najprzyjem niejszym  i w ytw ornym  smaku w  pudełkach'* 
W ilińskich, umieszczone, służące do pożytku, w wszelkich m ie j-/| 
scach zabaw y publicznej, j .  t. w T eatrze , na spacerze, b a la c h ,» 

)i t. p. m iejscach, pudełko po kop: 30; tak samo ja k  wiadomo o1!  
ANGIELSKICH OWOCOWYCH HARHEŁ I 
jHACH, w blaszanych puszkach, w różnorodnym gatunku i(l 
ism aku, także po kop: 30; zaleca się Cukiernia Ludw ika Ru- A 
'd o { fa przy ulicy Długiej p o ^ ^ r  592, w domu po-Paulińskim . *

P.  Leopold Majewski,t ancerz T es t r o w  Warszawsk i ch  
zawiadamia  osoby  int eresowane,  że z d .  I Paźdz ie rn ika,  
r ozpoczyna  udzielać lekcje Tańców w mie szkan iu  wła- 
sn em  przy rogu  ulicy Podwa l ,  obok jatek rzeźniczych 
pod N r5 0 5 ,  jako też po pensj ach i po domach  p r y w a 
tnych .

W' Di u kam i K urjera W arsz :.—  W alno drukow ać. W arszaw a d. 12 (2 4 j W 'rzesnia 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L . T . Trippitn.


